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Groźba przeciw Czechosłowacji| 
to grożba przeciw Francji -- 


mówi 

Paryż 21. 2. (A) Przemówienie kanclerza Hi- 
tlera nie spotkało się tu z tak powszechnym 
zainteresowaniem, jakby to można było prze- 
widzieć, a to skutkiem skierowania uwagi tu- 
tejszego świata politycznego 

na wypadki w Londynie. 

Największe wrazenie wywołują te zwroty w 
Paryżu w których kanclerz ujmuje kwestię 
mniejszości narodowych poza granicami Rze- 
szy i uznano, że zapowiedź energicznej obrony 
Nieraców zagranicą stanowi 


Nowa komplikacja sytuacji -- 
stwierdza Londyn 


Łondyn, 21. 2. (A.) Mowa kanclerza Hitlera 
wywołała w Londynie złe wrażenie, gdyż 


przekreśla dotychczasowe Wy- 

siłki rządu angielskiego do poro- 

zumienia zarówno z Anglią jak i 
Włochami. 


Do złośliwości pod adresem Anglii a w szcze- 
gólności pod adresem ministra Edena nie przy- 
wiązuje się tu zbytniego znaczenia. Natomiast 
odmowa wzięcia udziału w konferencji 5 mo- 
carstw, proponowanej przez Van Zeelanda u- 
ważana | est za 


niepożądany zwrot w sytuacji 
mięczynarodowej. 


Zwraca się tu uwagę na fakt, że kanclerz wy- 
godnie dia siebie wziął za podstawę porówna- 
nia obecnego stanu Niemiec lata 1932-1933, gdy 


Teruel broni się bohatersko _ 


Barcelona 21. 2. PAT. Ministerstwo 
obrony narodowe! donosi: bitwa pod 
Teureiem trwała w ciągu całego dnia. 
Wojska rządowe, które broniły Man- 
suete zmuszone Zostały do wycofania 


się na drugą linię obronną. Nieprzyja | 


cie: mimo wielkich wysiłków nie zao- 
łat wyprzeć wojsk naszych z nowych 
stanowisk. Na lewym skrzydle wojska 


YDANIE| 


| WIECZORNE. 


y2 i Londyn 


Paryż 
zamaskowaną groźbę wobec Cze- 
chosłowacji, 

której sytuacja i tak już pogarsza się skutkiem 
ostatnich przesunięć w Austrii. Ponieważ Cze- 
chosłowacja związana jest z Francją sojuszem 
wojskowym, przeto groźba ta wchodzi w zasięg 
francuskiej polityki zagranicznej, a wrażenia 
tego nie zdołał osłabić zupełnie kanclerz, iż w 


stosunkach niemiecko-francuskich nie ma po- 
wodu do konfliktu. 


kryzys światowy trwał już trzy lata i gdy spe- 
cjalnie w Niemczech osiągnął swój szczyt. Gdy- 
by podstawą było porównanie prosperity z ro- | 
kiem 1929, wynik wypadłby dla Niemiec 


mniej imponująco, 


a w każdym razie nie lepiej jak dla Anglii, Je- 
Śli chodzi o dziedzinę spraw międzynaródo- 
wych, mowa Hitlera uważana jest za zupełnie 


negatywną we wszystkich kie- 
runkach 


t. zn. jeśli chodzi o wojnę w Chinach i Hiszpa- 
nii, czy też Ligę Narodów, stanowisko zajęte 
przez Hitlera musi wpłynąć ujemnie na rozwój 
wypadków. W każdym razie paraliżuje ta mo- 
wa rozległą akcję premiera Chamberlaina, do- 
prowadzenia do rokowań z Włochami i Niem- 
cami. 


i 


sko 
rządowe również wycofały się na dal- 
sze linie obrony opierając się o dolinę 
rzeki Turia. Obrona 'Teruelu stała 
się niezwykie trudna wobec opanowa- 
nie przez nieprzyjaciela szeregu nie- 
zwykle ważnych stanowisk, mimo to 
_jeónak obrona pełna bohaterstwa i po- 
, święcenia trwa. 


Dwie charakterysujczne poz 


na! 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, poniedziałek 21. lutego 1988 Pe 


KONKURS RADIOWY 


Wieczornego Wydania „Nowego Dziennika" 


Stawiamy naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo udziału w Konkursie Radiowym wieczornego wydania „Nowego Dzien 
nika“. W drodze losowania wygra Czytelnik naszego pisma na którego padnie szczęśliwy traf aparat radiowy znanej marki „ELEK- 


TRIT“ a mianowicie 


aparat „PATRIA nainowszy motel 1938 r. 4 lamrowy o 3 zakresach fal i synchronizowanych obwodach 
z firmy radiowej: Skład Główny Aparatów Radiowych „ANTENA“, Kraków, ul. Starowiślna 1. (W wypadku, jeśli wylosowana osobą 
zakupi w czasie trwania konkursu w wymienionej firmie aparat radiowy, otrzyma tamże zwrot wpłaconej kwoty.) 

W Konkursie uczestniczyć moga wszyscy Czytelnicy wydania wieczornego „Nowego Dziennika“ z wyjątkiem redakcji i admi- 


nistracji pisma. 


Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest przesłanie 20 kuponów, które będą drukowane na łamach wieczornego 
wydania „Nowego Dziennika“ od 1-31 marca 1938 Kupony koiejno numerowane od 1--20 należy wycinać i wszystkie razem prze- 
słać w zamkniętej kopercie na adres: „Nowy Dziennik* (Konkurs Radiowy Wieczornego Wydania), Kraków, Orzeszkowej L. 7, 
do dnia 4 kwietnia 1938. Ostatni kupon należy wypełnić w odnośnych rubrykach. 

Losowanie Konkursu Radiowego wydania wieczornego odbędzie się publicznie dnia 8 kwietnia 1938 o godz. 12 w 


południe w budynku „Nowego Dziennika“ II p. 


Dlaczego Eden podał się 


do dy 


misji 


„Nie chcemy paktu z Włochami!" -- 
wołają tłumy 


Londyn, 21. 2. (K.) Londyn od dawna nie 
widział takich tłumów przed Downing Street, 
jak wczoraj popołudniu podczas posiedzenia 
gabinetu angielskiego. Od roku 1926 zwołano 
po raz piąty radę gabinetową na niedzielę. Mi- 
nister Eden przybył na posiedzenie z pewnym 
małym opóźnieniem, a masy komentowały to 
jako symptom kryzysu. l 

Wśród mas krążyły rozmaite pogłoski. Naj- 
wiarygodniejszą jest wersja, wedle kiórej pre- 
mier Chamberlain i solidaryzująca się z nim 
większość ministrów jest zdania, że podjąć na- 
leży natychmiast rokowania z Włochami, nie 
uzależniając tych rokowań od żadnych gwa- 
rancji ze strony Włoch. Eden w zasadzie był 
też za rokowaniami z Włochami, ale był zda- 
nia, że bez dostatecznych gwarancji nie należy 
już teraz pertraktować z Włochami. Eden do- 
magal się m. in, by Włochy wycofały swych 
ochotników z Hiszpanił. Stanowisko Edena po- 
dzielają obie partie opozycyjne i duży odłam 
partii konserwatywnej. 

Posiedzenie gabinetu trwało 3 godziny i 20 
minut. Gdy Eden opuścił Downing Street, zgro 
madzone tłumy przyjęły go okrzykami: „My 
chcemy Edena! Nie chcemy paktu 3 Włocha 
mi“? 

Po południu o godzinie 19.30 zebrała się zno- 
wu rada gabinetowa, Spodziewano się, że Eden 
zjawi się na tym posiedzeniu, by zzłosić awą 
dymisję. Okazało się jednak, że Eden odbył 
już przedtem z Chaberlainem półgodzinną kon- 
fereneję i zgłosił swą dymisję. Zgromadzone 
tłamy wołały wciąż chóralnie: „Chcemy Edena 
i nie chcemy żadnego paktu z Włochami!“ Wie 
czorem wszyscy już wiedzieli o dymisji Edena. 


Dziś w poniedziałek odbyć się ma posiedze” 
nie Izby Gmin, na którym Eden prawdopodoh- 
nie odczyta deklarację o swej polityce i moty- 
wach swej dymisji, 

W kołach Partii Pracy panuje bardzo żywe 
poruszenie. Major Atlee postawi prawdopodob- 
nie wniosek o wyrażenie rządowi votum nie- 
ufności. 

Z Edenem solidaryzują się minister rolnic= 
twa Morrison, minister dla Szkocji Elliot, mi- 
nister pracy Brown, minister dominiów Mal- 
colm Mac Donald i podsekretarz stanu Cran- 
horne. Następcą Edena będzie prawdopodobnie 
lord Halifax. . 

Wrażenie w Londynie jest olbrzymie. Na uli- 
cach gromadzą się tłumy ludzi. Wszystkie dzien 
niki wydały dodatki nadzwyczajne. 


Tajemnica pokoju kąpielowego 
wHotelu Europejskim w Warszawie 


Zagadka zgonu córki 


Warszawa 21. 2. (B) Tajemnica tragiczne 
go zgonu 30-letniej Soni Haliny Hurwicz w 
hotelu Europejskim w Warszawie, nie docze 
ka się zapewne nigdy całkowitego wyjaśnie- 
nia, 

Wprawdzie ustalono już, iż kobieta popeł- 
niła samobójstwo, którego okoliczności po- 
dać można z dużą dokładnością, wprawdzie 
rozwiązano szereg innych niejasności, kilka 
jednak ciemnych punktów rzuca tajemnicze 
światło na tę dziwną sprawę. 


przemysłowca z Lidy 


Jakie znaczenie ma zagadkowy list, zna 
leziony w koszu od śmieci w pokoju samobój 
czyni? 

Co Hurwiczówna robiła w ciągu 55 godzin 
— od chwili ucieczki z domu w Wilnie w po 
niedziałek w południe do chwili zjawienia 
się w Hotelu Europejskim o godz. 7-mej wie 
czór w środę? Podróż pociągiem osobowym 
z Wilna do Warszawy trwa 7 godzin. 


o ZE S 


Gdyby na te pytania znaleziono odpowiedi 
sprawa stałaby się jasna i możnaby stwier 
dzić co się poza nią kryje. 

Sekcja zwłok samobójczyni została prze: 
prowadzona. Stwierdzono, iż Hurwiczówna 
zmarła wskutek utopienia. W chwili zgonu 
była nieprzytomna ponieważ uprzednio zaży 
ła większą ilość jakiegoś środka nasennego 
z grupy pochodnych kwasu barbiturowego. 

Okoliczności samobójstwa przestały być 
tajemnicą. 

Hurwiczówna przybywszy wieczorem dą 
hotelu, kazała sobie przynieść szklankę her 
baty. Zamknęła drzwi na klucz. Przyszyko” 
wała kąpiel. Rozebrała się i włożyła kostium 
kąpielowy. Popiła herbatą kilka pastylek lu- 
minalu, gardenalu czy irenalu, które miała w 
torebce. Zgasiła światło i weszła do wanny. 

Dlaczego taki właśnie sposób popełnienia 
samobójstwa wybrała? Może dawka środka 
nasennego, którą posiadała, była zbyt mała, 
by sama przez się sprowadzić Śmierć. Może 
obawiała się iż personel hotelu poweżmie po 
dejrzenia i wejdzie do pokoju, zanim nastą- 
pi śmierć wskutek zatrucia. Możliwe również 
iż Hurwiczówna chciała upozorować przypad 
kowy zgon w kąpieli. 

Nie ulega wątpliwości, że lokatorka poko 
ju nr. 235 w Hotelu Europejskim popełniła 
samobójstwo. Jakie były jednak jego przy- 
czyny ?... 

W sobotę o godzinie 7 rano przyjechał z 
Wilna do Warszawy szwagier zmarłej p. 
Jzask Himmelstein. 

Skierował się najplerw do prosektorium, 
by rozpoznać zwłoki. Nie okazano mu ich, 
ponieważ odbywała się właśnie sekcja. 

Z prosektorium p. Himmelstein przyjechał 
do 12-tego komisariatu, gdzie został przesłu 
chany. 

Opowiedział, iż ojciec zmarłej Eliasz Hur- 
wicz, jest b bogatym przemysłowcem, miesz 
kającym w Lidzie. Hurwiczówna — cierpiąca 
zdaniem szwagra na rozstrój nerwowy —— 
przyjechała do Wilna z Lidy na tydzień przed 
tajemniczym zaginięciem. W ubiegły ponie- 
działek niespodziewanie zniknęła. 

Najciekawszy oczywiście moment przesłu 
chania dotyczył tajemniczej kartki. Arkusix 
żółtego papieru listowego znaleziono zgnie- 
ciony w koszu do Śmieci. Zawierał kilka za 
ledwie słów rosyjskich, niewyraźnie napisa- 
nych. Dwu nie można odczytać, pozostałe 
zaś mają znaczenie: „Uciekam, podnieś a- 
larm”. Hurwiczówna papier zgniotła i wrzuci 
ła do kosza przed popełnieniem samobójst: 


wa. 

P. Himmelstein oświadczył, 1% poznaje pis 
mo szwagierki. 

Hurwiczówna nie była chora umysłowo. 
Nie cierpiała na urojenia i manię prześladow 
czą. Treść kartki musiała mieć zatem realny 
sens j znaczenie, 

Może kobieta rzeczywiście pisząc tajemni- 
cza słowa, miała zamiar uciekać od kogoś 
czy przed czymś, a gdy postanowiła popełnić 


Czy przybyła do Warszawy z zamiarem po | samobójstwo, list jako już nie potrzębny wrzu 


pełnienia samobójstwa? 


ciła do kosza? 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, poniedziałek 21 lutego 1938 r. 


Pozegnan.e najpopularniejszego 
ministra angielskiego 


Dymisja Edena to tylko przerwa w jego karierze — Churchill 
i Lloyd George w obronie Edena 


sadniczo w celach ostatecznych polityki brytyj- 
skiej, ale oznacza jedynie, że „usiłowania wy- 
kazania możliwości i zbudowania trwałych sto- 
sunków między demokracjami a dyktaturami 
będą prowadzone dalej i to z zaufaniem i prze- 
konaniem, jakich min. Eden nie był w stanie 
wysiłkom tym udzielić". Opinia publiczna, koń 
czy „Times“, okazująca poparcie tym celom 
jest jednomyślna, jednak w swym żalu z po- 
wodu tej przerwy, bo nie może to byc nic wię- 
cej, jak tylko 


przerwa w świetnej karierze pu- 
blicznej ministra Edena. 


Jest to zresztą przekonanie ogólne, że Eden, 
liczący dziś zaledwie 40 lat, 


powróci rychżio do rządu. 
Eden wyjeżdża obecnie na 3-miesięczny urlop 
zdrowotny i spodziewać się należy, że po po- 
wrocie, podobnie jak w swoim czasie sir Sa- 
muel Hoare powołany zostanie znów do gabi- 
netu 


dla podjęcia innego resortu. 


Wogóle nasuwa się dużo analogii ze spraw u- 


Londyn, 21. 2. (C.) Jak już donosiliśmy, mi- 
nister Eden podał się późnym wieczorem w nie- 
dzielę do dymisji. Caia prasa londynska zegna 
ustępującego ministra spraw zagranicznych z 
niekiamanym Żaiem. Minister Eden był nie- 
wątpliwie 
najpopularniejszym ministrem 
Spraw zagirańucziych W. Bryta- 

nii od czasów Greya. 

Jako główny powód rezygnacji wysuwana 
jest rozbieżność jaka powstała między nim a 
premierem, co do formuły w sprawie zgody 
Włoch na wycotanie ochotników z kłliszpanii, 
jako warunku wznowienia rokowań włosko - 
angielskich, Ale poza tą bezpośrednią przyczy- 
ną dzięnniki dopatrują się dalej sięgającej 


różnicy co do kwestii stosunków, 

jakie mają uiożyc się pomiędzy 

Wielką brytania a Niemcami i 
Włochami. 


uupidarnie ujmuje to „Times“, podkreślając, że 
rezygnacja min. Edena nie zmieni niczego za- 


Rorczdrawanić w ' Austrii 


Gwarancje, które nie nastąpiły 


Wiedeń, 21. 2. (A.) Od czterech dni, czyli od 2 A ym 
zasu utworzenia ostatniego gabinetu Schusch- | MOWĘ p dotrz ai, A 
Zachodzą więc dwie możliwości: albo Hitler nie 


nigga, prasa rządowa i półurzędowa przeko- 4 AE A 
uz wała austriacką opinię publiczną, że wszyst- | "Zi3ł na siebie w Berchtesgaden żadnych więk- 
szych zobowiązań i wystąpił tylko z listą żądań, 


kie ustępstwa polityczne i administracyjne po- 
czynione na rzecz tutejszych narodowych soc- | grożąc w razie odrzucenia kąta- 
strofa 


jalistów, są wynikiem dwustronnego układu w | 
— jak to stwierdził w swej mowie, albo też 


Berchtesgaden i że odpowiedzi na tę akcję do- 
brej woli Schuschnigza Hitler 


udzieli gwarancyj w swoim prze- Z%amał umowę zawartą z Schu 
mówieniu. schniggiem w Berchtesgaden. 


Według przypuszczeń tutejszych kó? politycz- Jedna $ druga py Sk 0 a a au, 
nych wynikało, że Hitler zapowiedział w Berch- striacki przed ZEE plEm | ajka niemożli. 
tesgaden, że uznaje suwerenność Austrii i za. 73" do opanowania srodkami normalnymi. 
bronił czynnikom partyjnym mieszania się w PRE sro aurea Oczekuje p reto z naj 
austriackie sprawy wewnętrzne, oraz, że Wez- większym zniecierpliw ieniem wyjaśnienia jak 
wie narodowych socjalistów aby zaniechali ro- naprade wyglądało > poza OE hancierzy, 
bót nielegalnych. R 8 to wyjaśnienia ma udzielić kanclerz 

Schuschnigg w swoim przemówieniu dnia 24 


Zapowiedzi tej Hitler w swojej b. m. 


Proces Starzyński contra 
adw. Szumański odroczony 


Warszawa. 21. 2. (A) Dziś odbywa się w 
Warszawie sensacyjny proces adwokata 
Szumańskiego, wstępującego pod zarzutem 
zniesławien.ą w kawiarni “Europejskiej pre 
zydenta Wadrszawy Starzyńskiego. Adwo- 
kat Szumański znajdował się pewnego wie- 
czora w kawiarni w towarzystwie kilku o- 
sób, wśród których znajdował się aplikant 
adwokacki, jednocześnie pracownik zarzą- 
du mieskiego Siemaszko. W czasie rozmo- 
wy, prowadzonej na temat zarzutów, jakie 
postawil prezydentowi Starzyńskiemu Stu- 
dnicki, adwokat Szumański jako obrońca 
Studnickiego miał oświadczyć, że wynik te 
go procesu będzie druzgocący dla Słarzyń- 
skiego, któremu nie pozostanie nic „innego, 
jak kula w leb, lub wyjazd za granicę. 
Treść tej rozmowy zakomunikował prezy- 
dentowi Starzyńskiemu świadek Siemaszko 
iw ten sposób doszło do procesu o zniesła- 


oddziałów sądów grodzkich W` ostatniej ` 
chwili została ona przeniesiona do centrali 


Saragossa. 21. 2, PAT.. Powstancy, któ- 
rzy wczoraj sik ranem otoczyli całkowicie 
Teruel posuwają się w dalszym ciqgu w kie 
runku wschodnim i południowo  wschod- 
nim. Kolumny powstańcze zajęły wieś Pue- 
bla de Valverde, przechodząc przez Sierra 
Ade de Camparena i posuwają się wzdłuż 
drogi Teruel Walencja. Szosa la biegnie 
równolegle do linii kolejowej Saragossa— 
Walencja. Komunikacja zarówno drogowa, 


stąpienia w grudniu 1935 r. sir Samuela Hoare 
z powodu układu Lawal Hoare, a obecnym u- 
stąpieniem min. Edena. 

Zainteresowanie koncentruje się teraz na dzi 
siejszej debacie w izbie gmin, gdzie min. Eden 
złoży oświadczenie, wyjaśniające powody swe- 
zo ustąpienia. Następnie złoży oświadczenie 
premier Chamberlain, wyjaśniające pobudki, 
którymi kierował się rząd. Nad tymi oświad- 
czeniami wywiąże się dyskusja, która 


zadecydować ma o iosacii obec- 
nego rządu. 


aby w obronie taktyki min. Edena znalazła się 
Aczkolwiek mało prawdopodobne wydaje się, 
w izbie gmin tak znaczna ilość posłów, że rząd 
musiałby ustąpić, to jednak nie ulega wątpli- 
wości, że Eden ma za sobą w izbie gmin bardzo 
szerokie poparcie nie tylko po stronie opozy- 
cji, ale również w licznych szeregach pattii 
rządowej. Należy przypuszczać, że głównymi 
szermierzami w obronie min. Edena będą w dzi- 
SE) debacie Winston Churchill a Lloyd Ge- 


/_ |Kto o wygrał r na > Wygra! ba Wieniec 100 


Warszawa, 21. 2. (A.) Dziś padły wygrane 
na następujące numery Loterii Kłasowej: 

100.000 zł 48780, 

50.000 zł 156318 

15.000 zł 10491 

10.000 zł 139814 

5.000 zł 137944, 149957 

2.000 zł 120225, 186539, 149480, 154050 

1.000 zł 45589, 88265, 92043, 159578. 


Notowania giełdy warszawskiej 

Warszawa. 21. 2. (A) Lzisiejsze notowania gieł 
dy warszawskiej (zamknięcie kursów): 

Akcje: Bank Polski 111, Żyrardów 73, Węgiel 
30 3/4, Ostrowieckie 55—55 1/4, Starachowice 
39 12, Lilpop 62 1/2, Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: 3 proc, inwestycyjna I em. 
81 3/4, 3 proc. inwest. II em, 82 1j4, 4 proc. dola- 
rowa — 5 proc. konwersyjna 68 1/4 4 i pół proc. 
wewn. grube odcinki 64 1/2, 4 i pół proc, wewn. 
drobne odcinki 63 3/4, 4 proc. konsolidacyjna gru 
be odcinki 67 1/2, 4 proc, konsolidacyjna drobne 
odcinki 66 12. Tendencja słaba. 


ny wystąpi] prokurator Misuna, który po 
rozpoczęc.u rozprawy oświadczył, że obej: 
muje oskarżenie ze względu na związek 
sprawy z procesem Studnickiego i z uwagi 
na interes publiczny. Adwokat Szumański 
po rozpoczęciu rozprawy oświadczył, że 
treść rozmowy nie została wiernie powtó* 
rzona i aplikant Siemaszko przejaskrawił 
ją, wobec czego prosi o wezwanie żony ju- 


wienie. Rozprawę wyznaczono w jednym z|bilera p: Turczyńskiej oraz adwokata wi- 


leńskiego Worszyło, którzy byli obecni pod 
czas tej rozmowy: W związku z tym proces 


sądów grodzkich į jako oskarżyciel publicz został odroczony. 


Powstańcy otoczyli Iereul 


jak i kolejowa została przez powstańców 
przecięla na przestrzeni kiłkunastu kilome* 
trów, Kuka kolumn powstańców operując 
bardziej na północ posuwa się po prze 
Sierra de Guba w kierunku Castillar. 
Oddz.aly, które znajdowały się na południe 
wy zachód od łeruelu, nawiązały łączność 
z grupą póluocną. Ter uel pozostał poza «' 
riergardami powstańców, 


BERNARD SINGER 


H 
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ITLER NIE ODSŁONIŁ 


WSZYSTKICH KART 


Trzy godziny przemawiał Hitler dla upa: 
miętnienia pięciolecia rządów swoich. Reich 
stag obecny nie ma nic wspólnego oczywiś 
cie z jakimkolwiekbądź pariamentaryzmem. 
Zwołani członkowie tej instytucji zajmują 
się słuchaniem i oklaskiwaniem. Nie rozlega, 
się żaden głos krytyki, ani sprzeciwu. Saia 
wstaje jak jeden mąż, bije brawo, wznosi 
okrzyki i rozchodzi się po wysłuchaniu prze- 
mówienia. rA . s e . 

Trzy czwarte swego przemówienia poświę 
cił Hitler sprawom polityki wewnętrznej, do 
kładniej powiedziawszy, sytuacji gospodar- 
czej w kraju. Pierwszy raz od kilku lat po 
wspomnieniach natury ogólnej mówca sięg 
nął do cyfr, posługując się nieustannie sta- 
tystyką zestawieniem sytuacji gospodarczej 
w roku 1932-im z rokiem 1937-ym. Godzinę 
bodajże trwało wyliczanie. Nie było gałęzi 
produkcji, najdrobniejszych rubryk w sta- 
tystyce, które nie stałyby się przedmiotem 
porównania. Wszystkie cyfry miały wskazy- 


wać na wzrost produkcji w różnych dziedzi- 


nach przemysłu, miały imponować i wywo- 
łać podziw wśród słuchaczy. Ale prócz tych 
uczuć rosła jednocześnie Świadomość, że 
gwałtowny wzrost produkcji, zwiększona 
ilość wydobycia stali, żelaza, i ogromna ilość 
doków - mostów, samochodów ciężarowych, 
maszyn i tp. stanowią wzrost niebezpieczeń 
stwa wojennego, że prosperity niemiecka wy 
nikała z gwałtownego nakręcania koniunktu 
ry, ze wzmocnionego zwiększenia produkcji 
wojennej. 

Wśród wszystkich cyfr wyróżniała się, 
oczywiście, produkcja stali. Zresztą, mówca 
sam podkreślał na każdym kroku, że uczynił 
wszystko w ciągu 5 lat, by nałeżycie doz- 
broić Niemcy. Nikt nie wątpi, że w tej dzie- 
dzinie dokunane zostały niezwykłe postępy, 
ale i dla każdego nie ulega kwestii, że cyfry 
którymi posługiwał się Hitler podczas prze- 
mówienia i jąkał się nieprzyzwyczajony do 
cytowania liczb, wynikają właśnie z przygo 
towań wojennych, z akcji zbrojeniowej, z gi 
gantycznej pracy fabryk broni R e 
na trzy zmiany, z przeistoczenia kraju w jc- 
den wielki arsenał wojenny. 

Niepotrzebne były wemle świadectwa dzien 
nikarzy zagranicznych, z krajów demokra 
cji, których tak szczególnie nienawidzi Hit- 
ler, poświęcając im dużą część swego prze- 
mówienia. Wystarczyły dane, przytoczone 
przez fiihrera, by zrozumieć, dzięki czemu 
w okresie światowej poprawy gospodarczej 
nastąpiła również poprawa w Niemczech. 

Operując nieustannie statystyką, wskazu 
jąc na wzrost „kultury” w kraju. na większą 
ilość „przedstawień teatralnych”, mówca o- 
czywiście uciekał od jakości do ilości. Wię 
cej niż godzinę czasu trwało wyliczanie sta- 
tystyczne poprawy w różnych dziedzinach. 
Dwoma wyrazami ujął Hitler trudności gos 
podarcze w Niemczech, jak gdyby nie ist- 
niał brak środków żywnościowych, jak gdy- 
by nie nastąpił wzrost drożyzny, jak gdyby 
nowy plan czteroletni nie napotykał na nie- 
słychane przeszkody, z powodu  niedociąg- 
nięć i pogorszenia się jakości wyprodukowa- 
nych towarów w kraju. i 

Mniejsza o to. Słuchacze, którzy w niedzie 
lẹ uważnie śledzili bieg mowy Hitlera, nie 
spodziewali się żadnych specjalnych wynu- 
rzeń w dziedzinie życia gospodarczego. Każ 
dy zna starą piosenkę, nuconą od kilku lat, 
rozpoczynającą się od słów „kilkanaście lat 
temu było nas kilkunastu”. Większe zainte- 
resowanie mogłyby obudzić wyjaśnienia, któ 
rychby kanclerz Hitler udzielił z powodu 
wypadków z dnia 4-go lutego oraz dramatu, 


rozgrywającego się w Austrii. 

Te sprawy omówione zostały jedynie ogól 
nikowo. Mówca wolał zabawić się w dowcip 
nisja, polemizować z przesadnymi informacja 
mi na temat czystki, atakować ponownie pra 
sę, stwierdzając jednak swoimi zaprzeczenia 
mi, że mimo to została przeprowadzona „re 
wizja” że uczyniono wszystko, ażeby zastą 
pić fachowo junkierski element „miodymi sı 
tami" z partyjnego rezerwuaru. 

Skromnie i krotko mówił również Hitler 
o swojej rozmowie z Schuschniggiem, o ak- 
cji przeprowadzonej w Austrii, zapowiada- 
jąc między wierszami jedynie dalsze zacieś 
nienie stosunków w dziedzinie gospodarczej. 

Oczywiście, uczynił to wszystko w imię 
pokoju. Świat bowiem nie ma większego szer 
imierza pacyfizmu, któremu należałoby przy 
znać nagrodę Nobla niż kanclerz Hitler. W 
imię tegoż pokoju Hitler wyraża uznanie 
dła całej kampanii japońskiej w Chinach, u- 
ważając, że przeciwdziałanie stanowi pomoc 
dl] bolszewizmu. W imię pokoju kanclerz Rze 
szy niemieckiej ściska coraz mocniej dłoń 
wodza Włoch, wyrażając się z uznaniem o' 
podboju Abisynii, W imię tegoż pokoju go- 
tów on jest poprzeć inicjatywę Włoch na te- 
rytorium Hiszpanii i grozić pożogą na wypa 
dek zwycięstwa „czerwonych”, bo to by oz- 
naczało już załamanie równowagi. 

Umiłowanie pokoju zmusiło Hitlera do o 
puszczenia Ligi Narodów. W imię pacyfiz- 
mu tegoż gatunku kanclerz oświadczył, że 
nie zamierza ani na chwilę wstąpić ponownie 
do tej instytucji, bo jest przeciwnikiem orga 
nizącji, która opiera się o zasady gwałtu, bo 
o Traktat Wersalski. 

Duma i pewność siebie krzyżowały się z 
uczuciem pogardy, a częściowo i odrazy do 
państw demokratycznych, do Anglii i Fran- 
cji Z wyniosłością odrzucił Hitler wszelkie 
propozycje kredytu. Ma on bowiem w pugila 
resie weksel wystawiony na kolonie. Wszel- 
kie zjazdy międzynarodowe rażą go, odrzuca 
więc tym samym propozycję zwołania kom 
ferencji gospodarczej z inicjat; van Zee- 
landa, domagając się t m ostrzej, dobitniej 
i wyraźniej zwrotu kolonii, 

Gdy jeszcze rok temu kanclerz Hitler za- 
biegał o względy Anglii, unikał wyraźnego 
konfliktu ze Stanami Zjednoczonymi, w os- 
tatniej mowie nie brak już wyraźnych, ost- 
rych akcentów antyangielskich i antyamery 
kańskich. Przyjaciel Japonii oskarża Anglię 
i Stany Zjednoczone o materialne i moralne 
popieranie Chin widząc w nich pomocników 
nienawistnych Sowietów. W akcji tych 
państw widzi Hitler zahamowanie dzieła po 
koju, niebezpieczeństwa bolszewickiego. 

Gwarancją pokoju jest więc oś Berlin -| 
Rzym - Tokio, aneksja Abisynii, rozbiór Chin 
Niebezpieczeństwem i groźbą wojny jest Li 


Leal 


ga Narodów, konferencje międzynarodowe, 
prasa państw demokratycznych, oczywiście 
będąca pod wpływem żydowskim i czynni: 
ków imąsońskich, Tu więc Dudziński ma przy 
jaciela broni. Z nim mógłby się dogadać i 
porozumieć. 

Kanclerz Hitler mówi z uznaniem o sto 
sunkach polsko - niemieckich, o inicjatorz6 
Marszałku Piłsudskim, który bez pan. umen- 
tu podjął się porozumienia. Między wiersza- 
mi mówca ma widocznie na myśli uwagi ko- 
respondenta warszawskiego ,,Voelkischer Be 
obachter”, który atakował sejm z powodu 
przemówień antyniemieckich, 

Mówiąc z uznaniem o deklaracji polsko - 
niemieckiej w sprawie mniejszości, Hitler 
L2dwuznacznie określił zaintessowanie Nie 
miec sprawami mniejszości niemieckiej w kra 
jach sąsiednich, mając na myśli, oczywiście 
Czechosłowację. Obrona wolności Niemców 
sudeckich brzmi tak samo jak wszystkie tros 
ki Hitlera o pokój, a budzi niepokój po ostat 
nich wypadkach w Austrii, po  „dobrowol- 
nej” decyzji Schuschnigga, któremu Hitler 
złożył podziękowanie, tak jak wczoraj wyra 
ził uznanie odchodzącym generałom (Blom- 
berg, Fritsch). 

Wprzemówieniu swoim Hitler nie odsłonił 
wszystkich kart. Nie wiemy dokładnie, co 
uczyni kanclerz niemiecki w najbliższych mie 
siącach w imię pokoju. Nie wiemy jaki kraj 
zostanie opatrzony stemplem „niebezpieczeń 
stwa bolszewickiego” by dostąpić zaszczytu 
rozbioru przez jednego ze wspólników poro- 
zumienia niemiecko - włosko - japońskiego. 

Pierwsza część przemówienia łączyła się 
organicznie z drugą częścią. Nie napróżno 
kanclerz niemiecki wyliczał stan rozwoju 
produkcji stalowej, postępy w dziedzinie 
zbrojenia. Chciał dowieść, że ta ogromna 
masa stali, żelaza rzucona zostanie na szalę 
polityki międzynarodowej, że Niemcy goto 
we są puścić w ruch całą tę potęgę dla inte 
resów „pokoju“. 

Po pięciu ach ton niemiecki w dziedzi 
nie polityki międzynarodowej uległ gwaMo 
wnej zmianie. Pierwotne delikatne zapew- 
nienia o pokoju, wyciąganie ręki ku Fran- 
cjii Anglii ze słowami unzania dla Stanów 

jednoczonych zostały zmienione na ton 
dumy i wyzwania i przypominają coraz wię 
cej przemówienia cesarza Wilhelma z ok- 
resu Agadiru. | 

Różnice zdań między Chamberlainem a 
Edenem w sprawie stosunku do Włoch i 
Niemiec wyrównał w niedzielę swoim prze 
mówieniem kanclerz Hitler i, choć szmery. 
i trzaski przeszkadzały w należytym słysze 
niu oświadczeń Hitlera, to jednak dosłyszeć 
można było wyraźnie, jak pojmuje pokój 
po pięcioleciu rządzenia wódz trzeciej Rze- 
szy. 


Nowa konstytucja Rumunii 


Bukareszt. 21. 2. PAT. Agencja Rador do 
nosi: Dziennik urzędowy ogłasza nową kon 
stytucję Rumunii w myśl zasad której na- 
ród rumuński ma pierwszeństwo w państ- 
wie. Konstytucja ustala zasady praw i obo- 
wiązków obywateli, wzmacnia autorytet i 
niezależność rządu, redukuje liczbę senato- 
rów i deputowanych ustala właściwą licz- 
bę reprezentantów w parlamencie rolników 
pracowników intelektualnych i innych cz 
ników twórczych W dalszych postanowie- 
niach konstytucja przewidnie gwarancje 


dla reprezentantów parlamentarnych, suro 
we kary dla przestępców i winnych sprze- 
niewierzenia funduszów publicznych. W 
dalszych postanowieniach ustalone zostało 
prawo włościan do ziemi, która w drodze 
wywłaszczenia przejdzie na ich własność. 
Ustalone zostają również sprawiedliwe zasa 
dy udziału właścicieli w cenach koncesji i 
czynszu dla właścicieli wywiaszczonych 
przez państwo kopalń. Równość praw dla 
etnicznych mniejszości od wieków osiad 
łvch w Rumunii zostaje zapewnioną. 
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Streszczenie P 
dotychczasowych rozdziałów: 


Przekład autoryzowany 


znikły z oczu i te małe domki. Auto pędzi aza- 
są asfaltową wśród pół opustoszałych i wynę- 


dzniałych drauw, tu i ówdzie widać niewyraźne 


Adwokat salzburski Dr Fryc Graumann pa | drewniane baraki kolonistów. 


rzuca żonę i córeczkę, i ucieka ze swą przy- 
jaciółką, skrzypaczką węgierską Jolą Kiss. 
Za sprawą kuzynki swojej, divy filmowej Ali 
cji Pfann, Irena poznaje na koncercie Tosca- 
niniego — Szweda Axela Sunina, międzynara 
dowego fabrykanta bropi. Mąś jej po kilku ty 
gadniach wraca da Salzburga, zjawia się n żo 
ny i prosi ją, by mu przebaczyła, Irena jed- 
nak nie może zapomnieć krzywdy jej wyrzą- 
dzonej.. Na drugi dzień po tej rozmowie Axel 
Sunin wyznaje Irenie swą miłość. 
Niedługo trwa sielanka. Rychło 
chwila rozstania.., 
— Będę się atarała wyglądać tak uroczo jak 
tylko mogę — błaga go — proszę cię, Axelu! 
Axel już się nie sprzeciwia; bierze jej twarz 
w swoje suche, kościste ręce i całuje ją w usta. 
Potem podaje jej płaszcz i otwiera drzwi do 
salonu. Tam czeka już Key, który szybkim spoj 
rzeniam ubejmuje młodą kobietę, a potem pe- 
łen niepakoju patrzy na zegarek przymocowa- 
ny do lewej ręki. Za chwilę wszyscy wyień- 
dżają z hotelu. Deszcz bije gwałtownie w dach 


nadchedzi 


Auto a impetem bierze wiraż, wyłaniają się 
nagle hangary, widać kilka gotowych do startu 
maszyn, a wiatr mocuje się z ich skrzydłami. 
Potem auto aię zatrzymuje. Key budzi się ze 
swej drzemki | wysiada pierwszy. Ruzmawia 
ze szoferem. Wóz ma zaczekać, naturalnie mu- 
si czekać, za kilka minut odwiezie panią zno- 
wu do miasta. Jest bardzo zajęty, wszak jest 
odpowiedzialnym towarzyszem Sunina, trosz- 
czy mię o bagaż, paszporty i opłaty celne. Pyta 
się jakie wyznaczono im miejsca i jakie są ko- 
munikaty meteorologiczne. Jego szef małe o- 
statnie minuty poświęcić swej przyjaciółce. 


— Mogę pisywać do ciebie, Irena? 
«= Jeśli ci czas pozwoli... 


=- Słuchaj —— odzywa się nagle Sunin cał: 
kiem akoncentrowany — ja ci na razie nię 
mogę podać swego adresu, poniewać prawdo- 
podobnie w ciągu najbliższych miesięcy nie 
hędę miał stałego miejsca zamieszkania. Jeśli 
jednak będziesz potrzebowała mojej pomocy, 
uważaj co ci mówię, jeśli zwrócisz się do mnie 


auta, a wiatr unosi odłamane gałęzie po bru- | z jakąśkolwiek prośbą, pisz lub telegrafuj do 


ku. Gdy już wyjechali poza młasto, nie widać 
ani jednej żywaj Istoty. 

— Czyń już kiedy leciała, Ireno” 

Nigdy. 

— Człowiek szybko wznosi się w puwicwze 
Żadnych zygzaków. Powinnaś kiedyś spróbo- 
wać. 

Młoda kobieta wygląda przez okno, 


Sztokholmu. Wiadomość od ciebie bezwarun- 
kowo mnię dojdzie. 


Przez szeroką bramę widzieć można było da- 
tychczas tylko scenerię wiatru i deszczu, ale 
nagłe na asfaltowym placu przed wyjściem zja- 
wia się samolot. Zjawił się bezszelestnie. 
Czarne krzyże jego ámigieł skierowane 
na miejsce startu, potem zmienia swą pos 


które | zycję, pokaznjąc stalowy tors, do którego przy- 


z powodu deszczu wygląda jak gdyby oaszlifo- | czepione są teraa achody. Kilku mężczym w 


wane. — Co za pogoda! Gdyby przynajmniej 
wiatry ustały! 


Ale Sunin z niej się śmieje. Jest zdania, że. 


kitlach monterskich kręcj się koło maszyny, 
a obok nich jest dwóch policjantów w pła- 
szcząch ceratowych i jakiś dziwacznie zama. 


dziś właśnie jest rzeczą wprost nieprawdopo- akowany człowiek w kostiumie z płótna ża- 
dobnę, by jego samolot miał jakiś defekt. Do- glowega Pasażerowie wsiadają, Pierwsza win- 
świadczenie poucza nas, że diabeł dokucza | duje się jakaś dama, a potem jakiś pan, wre- 
przede wszystkim ludziom w dobrym humo- | szcie Key, który daje znaki do pośpiechu. 
rze. — Jeśli kiedyś podejmiesz znowu taką po- Irena wciąga w awe płuca trochę powietrza, 
dęóż do Maze jak ta, o której mi opowie- zanim odważy się przemówić kilka ałów. Po» 
działać, musisz dobrze uważać! — radzi jej daje mu obie ręce i mówi jakimś zdrętwiałym 
mimochodem. głosem: „żegnaj, Axelu, żegnaj, dziękuję ci, 
Key zajął przednie siedzenie, jest więc od- ! bądź zdrów!“ Wciąż jeszcze nie potrafi płakać. 
wrócony do nich plecyma. Podniósł kołnierz Sunin uchyla kawałek rękawiczki i całnje jej 
trenchcoatu j zdaje się Śpi. Jest więc prawie- dłoń, a potem odchodzi. A (rena stoi w deszczu 
że nieobecny. Irena jest teraz sama z Suninem, nieruchoma, patrząc jak wchodzi po schodach 
miałaby więc jeszcze trochę czasu, by konwen- | i jak schyla we drzwiach swe długie ciało. Wi- 
cjonalnej obojętnej rozmowie nadać kierunek dzi jak znikają schody widzi błysk semaforu, 


jakiś szczerszy, ale siedzi niema”) trzęsąca się 


aygnalizujący odjazd, policjat wyciągniętym 


ze zimna w swym rogu, że skrzyżowanymi rę« | ramieniem daje znak, że droga jest wolna, a 


koma, obserwując natężonym apojrzeniem jak 
miasto powoli znika z jej oczu. Przejechali już 
dawno mosty nad Dunajem, a teraz pędzą 


kołyszący się aparat posuwa się powoli. Jęk 
wiatru wśród hangarów, a wtem nagle aero- 
plan zakreśla łuk, walczy s wiatrami, ale po- 


przez nłice o małych wiejskich domkach. Wnet | tem stosunkowo lekka odrywa się od ziemi. 
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Z każdą sekundą ryk motaru jest coraz etehszy 
i dalszy, a wielki ptak wzbija się w górę, by 
podjąć swą podróż na północ. 


Pociąg salzburski wymknął się już po go» 
dzinie jazdy ze sfer deszczu, teraz jest Jasno 
i chłodno; około Attnangu góry mają już na 
sobie głębokie czapki śnieżne. W praedziale 
Ireny siedzi kilku młodych ludzi, którzy chcą 
wyzyskać spóźniony urłop dla wycieczki nar- 
ciarskiej. ich wypchane plecaki, które umie- 
scili pod ławkami — na sałatce rozłożyli swe 
narty — utrudniają swobodę ruchów. Studiu- 
ją szlaki narciarsko-turystyczne, dyskutują ze 
sobą bardzo gorąco a dobrych i złych zjazdach 
i ca kilka minut wychodzą w swych okntych 
buciskach, by przywołać towarzyszy ze aqsisd= 
niego przedziału jako sędziów rozjemczych. 

Irena jest przemęczona, chętnie by usnęła, 
ale musi patrzyć na rzadkie lasy sosnowe, na 
nagle pola i wioski, tongce już w mroku. Irena 
usiłuje nie zwracać uwagi na głośne rwamowy 
aportowców, wpatruje się w słupy telegrafi- 
czne. ale ten widok męczy ją. zamyka oczy, 
ale nie możę zasnąć. Ma uczucie, że jest czło- 
wiekiem, którego wygnano zę sztucznie stwo» 
rzonego Szczęścia, a który walczyć must z wy- 
traaźwieniem przygniatającym ją jak kamień. 

Nle wie po prostu jak da sobie rade, jesli 
nie zniknie ta deprymujące uczucie, ten stra. 
galiwy lęk przed dniem powazednim. Nie bę- 
dzie jednak miała dużo czasu, by żyć swymi 
uczuciami — chwałą Bogu nie będzie miała du- 
żo czasu. Będzie teras musiała absrczyć się 
znowu całym ciężarem, będzie musiała praco- 
wać, coś postanowić i załatwić najkonieczniej: 
sze potrzeby życia. Pociąg był bardzo ograany, 
atmosfera była nasycona smarem i gorącym 
metalem. Irena paliła nerwowo papierosy, 
wtem zjawił się konduktor i zażądał gczywny, 
ponieważ był to przedział dla niepalących. Ire- 
na zwróciła ku niemu twarz zaananą, zapłache 
dwa szylingi ł paliła dalej. Piąta dochodziła, 
ale na dwarcu salzburskim  śwłeciły alę już 
wszystkie lampy. Dapiero tu uświadomiła so- 
bie Irena, jak ciemne były pola przez które 
pędził pociąg. 

— Dwanaście minut postoju, przesiadać do 
Monachium, Zurychu, Frankfurtu — krzy» 
czeli konduktorzy. Na peronie czwsrtym staj 
już pociąg, który miał odjechać da Monachiuną, 
Gdy Irena się podniosła, odczuła dopiere ból 
w ramionach. Wszak siedziała bes ruchu przen 
sześć godzin. Nie spieazyła się, powali zbięrałą 
swój bagaż, wszak była już w domu, nię mu» 
siała przesiadać — do Monachium, do Zurye 
chu. do Frankfurtu. 
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zna? 


Wiedeń — Berlin 


Narodowo = socjalistyczny austriacki minis- 
ter spraw wewnętrznych Seyss Inquact bawił w 
Berlinie „dzie odbył rozmowę z kanclerzem Hi- 
tlerem. 

Fodobno ma on przywieźć kanclerzowi 
SŚchuschniggowi ozdobny egzemplarz „Mein 
Kampf" Hitlera w formacie Inquarto... 

k k k 

Premier Goering ma przybyć w marcu du 
Wiednia. Celem jego pobytu będzie dalsze omó- 
wienie praktycznego przeprowadzenia umów 
austriacko-niemieckich, 

Wizyta czy wizytacja? 


W oparach alkoholu 
Przed sądem grodzkim siaje jakiś jegomość 


oskarżony o opilstwo. 
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— Po czym pan poznał, że oskarżony jest 
pijany? — zwraca się sędzia do policjanta, ze- 
znającego w charakterze świadka. 

—To było jasne, panie sędzio! Najpierw 
przez parę minut potrząsał latarnią gazową, a 
potem pochylił się i zaczął szukać... jabłek! 


Dyplomacja 
— Powiedz mi, Zosieńko, czyś to ty wyjadła 
konfitury z kredensu? Zastanow się dobrze nim 
odpowiesz — wiesz jak to brzydko kłamać... 
— A powiedz mi przedtem, mamusiu, co jest 
brzydsze: kłamać czy wyjadać konfitury? 


Rózne różności 

— Na bezrybiu i rak ryba! — pomyślała zło- 
ta rybka, robiąc oko do raka, przebywającego 
razem z nią w akwarium. 

4) 2 

— Powinna pani patrzeć klientom na ręce! 
— pouczał właściciel zakładu fryzjerskiego 
manikurzystkę. 

— W każdej sytuacji potrafię zachować zim- 
ną krew! — mawiał o sobie pewien karp. 


e 
-—— Już kości rzucone! — ucieszył się pewien 
pies, któremu na śniadanie dana porcję gnatów. 
A . 
a 


— Mógłbyś się już wyszumieć! — krakała 
wrona nad stuletnim dębem. 


Podział miejsc 

Zagraniczny dziennikarz świeżo przybyły do 
Rosji zwiedza gmach, w którym obraduje nowy, 
„parlament“ sowiecki, 

-— A gdzie siedzi opozycja?... 

— Na Łubiance! 


Jednostronna przyjemność 


Mecenas B... napisał w chwilach wolnych od 
zajęć zawodowych sztukę, którą złożył w dy: 
rekcji jednego z teatrów. 

Po tygodniu zadzwonił do dyrektora: 

—-— Czytał pan już moją sztukę? Z góry muszę 
zaznaczyć, że pisałem ją wyłącznie dla swej 
własnej przyjemności... 

— Ja właśnie też tak myślę! — odparł dy. 
rektor. 


Ojcowie i dzieci 

Syn dyrektora W... marzy o karierze śpiewę- 
czej. Ojciec długo przeciwstawiał się tym pro- 
jektom. 

— Chcesz śpiewać? — oświadczył w końcu. 
— Dobrze, ale żebyś nigdy nie przychodził śpie 
wać na moje podwórze! 


„NOWY DZIENNIK* WYDANIE WIECZORNE, poniedziałek 21. lutego 1938 r. 


TEODOR NOWAGER 


Mieszkam w miasteczku chińskim 


Defekt wozu — Dziwaczne życie Ku-Angu — Ucieczka ojców — Podziękowanie bogu za łaskawe sprowadzenie 
cudzoziemców — Nasz nocieg i — poduszka — Porozumiewamy się bez jednego słowa — Ułagodziliśmy bogów 
banknotem dziesięcioaolarowym. -= Jutro na front. 


HANKOU, w lutym. 


Miałem dobrego nosa. Nie chciałem wyje- 
chać nad ranem z Hankou. Sir Marsons jed 
nak nalegał i ruszyliśmy w drogę. Jak za- 
zwyczaj, tak i tym razem zabraliśmy z 80- 
bą sporo jedzenia, co zresztą uratowało nas 
od głodu. Ubiegłą noc spędziliśmy w posels 
twie angielskim, tańcząc do drugiej nad ra- 
nem. Już c szóstej, budze dokonał swej sta 
łej czynności służbowej, a w piętnaście mi- 
nut później boy zawiadomił, że benzyna przy 
gotowana, wóz oczyszczony i flaga zawieszo 
na. Ruszyliśmy. 

Do Ku - Ang przybyliśmy koło południa, 
Droga była dobra, ale mimo wskazówki kom 
pasa trzeba omijać olbrzymie zaspy Śnieżne 
co utrudnia znacznie jazdę. Defekt wozu na 
szczęście nieznaczny, zmusił nas jednak do 
pozostania w chińskim miasteczku. Nie za 
mieszkaliśmy jednak w centrum miasta, ani 
w samym miasteczku; byliśmy na  peryfe- 
riach; proszę sobie wyobrazić: na dalekich 
peryferiach Ku - Angu, w Chinach, bez moż 
ności natychmiastowego naprawienia wozu. 
Pierwszą naszą troską było tedy znaleźć po- 
mieszczenie. 

Nie to jednak jest istotnym. Oczarowało 
nas dziwaczne, średniowieczne życie Ku - 
Angu. Gdziekolwiek spacerowaliśmy, zdawa 
ło się nam, że jesteśmy na przedstawieniu. 
Wprost trudno uwierzyć, by tu, w niewiel 
kiej odległości od Hankou, miasta bądź co 
bądź nowoczesnego, panowały jeszcze zwy- 
czaje średniowieczne, dziwaczny sposób ży- 
cia i brak jakiegokolwiek Kontaktu ze świa 
tem. Wprost nie do wiary. ` 

Mieszkamy u „bogatego” obywatela Ku 
Angu, Feng Jua. Gospodarza osobiście nie 
znamy, ponieważ staruszek uciekł i obecnie 
jast albo w Hankou, albo w drodze do stoli- 
cy. Pozostali tu synowie. Prawie w całym 
miasteczku, ojcowie pouciekali, synowie zaś 
pozostali. Z kolei tych wcielają do pułków, 
ale Ku Ang nie został jeszcze wezwany. Mie- 
szkańcy dalekiej peryferii Ku Angu, nie ma- 
jącej nawet nazwiska swego — dowiedzieliś 
my się przed naszym wyjazdem z miastecz- 
ka — zebrali ryż i kury, które w wielkiej iloś 
cì wysłano do Hankou, dla uchodźców. Ku 
Ang jest cały pod wrażeniem swego sąsia- 
da, stolicy Hankou. Miasteczko jakby się 
przygotowało do wojny, do oporu, do długiej 
walki. Zrobiono w pierwszym rzędzie „spich 
lerz”. Tam nagromadzono jadła w ilości wys 
tarczającej na trzy z górą miesiące. W Ku 
Angu mieszkają też wyćwiczeni żołnierze. Ci 
nauczyli się robić zasadzki. Dowiaduję się 
o tym tuż przed wyjazdem w największej ta 
C E oo a 


aam a 
Jak reagowały zwierzęta 
Ra zorzę polarną? 

W związku ze zjąwiskiem zorzy polarnej w dn. 
25 stycznia obserwatorium krakowskie otrzymało 
szereg wiadomości o zachowaniu się zwierząt pod 
cza trwania zorzy, Szczególnie reagowało płac- 
two domowe i psy, przy czym godne uwagi jest 
lo, że zauważono dziwne zachowanie się zwierząt 
nawet w zamkniętych miejscach, skąd zorzy nie 
było widać, 


Ponieważ objawami tymi interesuje się także ! 


Zaklad Psychogenetyczny Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, przeto Obserwatorium zwraca się do pu- 


dómośc! zużytkować dla nauki. 


TOUTE ë DEE. 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


jemnicy. Choć nazewnątrz wioska jest spo 
kojna, życie idzie swoim starym i normal- 
nym trybem, to jednak wszystko jest jakby 
naelektryzowane. Ku Ang chciaiby dokonac 
cudu. Wciągnąć nielitościwych wojaków ja 
pońskich i utopić ich w zasadzkach. To też 
Ku Ang podzielił już swoje role. Kobiety 
zajmować się będą kuchnią, dziewczęta peł 
nić chcą funkcję boyów, mężczyźni zaś uzbra 
jają się w rozmaity sposób. 

Dwie izby i kuchnia — oto mieszkanie 
Feng Jua. Gospodarze zadają sobie wiele tru 
du z nami. 

Może nie tyle z pobożności, ile raczej z 
przekonania, że zarobi się dobrze od cudzo- 
ziemców, zaraz po naszym przybyciu do 
mieszkania zatknięto przed ołtarz w kuchni, 
dwa nowe, dymiące patyczki. Ma to być po 
dziękowanie bogu za łaskawe sprowadzenie 
cudzoziemców. W izbie znajdują się aż dwa 
domowe ołtarze. Wypałone kadzidła i kupa 
śmieci obok wskazują, że tu już od dawien 
dawna nie świecono, 

Widząc nasze zmęczone twarze, przygoto- 
wali nam przede wszystkim spanie, Na ka 
mieniach oczywista, na których leżą grube 
warstwy kurzu. Poza tym usłużni synowie 
gospodarza ofiarują nam poduszkę. Ma ona 
być wspólna. Drewniany stołeczek, jako o- 
parcie dla głowy. Jesteśmy przyzwyczajeni 
do spania zupełnie bez poduszki... tak przy- 
najmniej intoizaujemy naszych gospoda- 


rzy. 
- Ale jak to będzie rzeczywiście z tym spa-' 
niem? 


* g % 


Idę ulicami między chińskimi domami, a 
towarzyszy nam trzech synów Feng Jua. 
Najstarszy, znający tylko gardłowy chiński 
jakby nas odprowadzał, maszeruje tam i z 
powrotem, pokazuje, woła, nakazuje nie za 
trzymywać ruchu i ciągle do mnie mówi. 

Szeptem opowiadają mu coś obywatela 
miasta na ucho, z czym on się do nas zwra: 
ca. Orientujemy się, że tu chodzi o informa- 
cję z placu boju, z frontu. Odpowiadam mu 
w angielskim, a on do mnie po chińsku. Mó- 
wiliśmy ze sobą blisko pół godziny a ani ja je 
go, ani on mnie, nie zrozumieliśmy ani sło 
wa. Znudzony przestałem odpowiadać, 

Przed progami domów siedżą Chińczycy i 
gwarzą. Przyglądają mi się i milkną, kiedy 


'przechodzę. Do niektórych domów wchodzi 


my z ciekawości. Wszędzie częstują oczywiś 
cie herbatą. Wymawiam się od picia ponie- 
waż brud jest nie do opisania, a miseczki są 
widocznie od lat nie myte. Na dodatek wszys 
cy wokoło nieustannie plują. w 
Wystraszeni byli początkowo mieszkańcy 
Ku Angu, jakby nigdy przedtem nie widzieli 
białych ludzi. Papierosy przekonały ich w 
krótkim czasie, że przybyliśmy w zamiarach 
pokojowych. Poza tym jeden ze starszych 
obywateli miasta, z braku sił nie wyjechaw 
szy do stolicy, przeglądnął nasze papiery. Po 


kazaliśmy mu bilety wizytowe, po których 


odebraliśmy głęboki ukłon. W minutę póź- 


niej, bez jednego słowa rozmowy, po krótkim 
słowie starszego obywatela, otaczający nas 
ludzie, wszyscy razem jakby na umówiony 
znak, głęboko się pokłonili. Usiedliśmy przed 
chałupą chińską na małych krzesełkach. 
Wszystko ich zaciekawiało. Aparaty fotogra 
ficzne, zegarki, a lornetka wydała się im ist- 
bliczności o nadsylanie spostrzeżeń pod jego adre nym cudem. Wyjąłem wówczas mój pistolet 
sem (Kraków, ul, Kopernika, Obserwatorium Astro Jutomatyczny, ale ten i 
nomiczne Un. Jagiellońskiego), lub pod adr. Za. WErótce cała wioska przyglądała się nam z 
© kladu U, J. — Kraków, ul, św, Anny 6 aby wiae, pzrtym tchem. i 

. di (BOY Wiae . Niektórzy spośród nich po raz pierwszy 
w życiu oglądali swe twarze w lusterku. Ze 


ich nie zadziwił. 


R O EA 


łzami w oczach błagali, by im to wypoży- 
czyć, a poznaliśmy to po ruchach i migach. 
Pozostawiliśmy w Ku Ang dwa takie „skas- 
by”, skórzane, ładne lusterka, za które kobie 
ty wykonały rozmaite tańce, śpiewając na 2a 
sze życzenie rozmaite chińskie piosenki, 

W Ku Ang Chińczycy są bardzo przesądni. 
Wszystko, czego nie rozumieją, przypisują 
działaniu sił nadprzyrodzonych. Tak na przy 
kład było tuż przed naszym wyjazdem, ale 
o tym poniżej. 

Wielkie stada psów włóczą się po mieście, 
Na środku ulicy leżą leniwe, duże psy, aż 
szare od kurzu. Setki tych zwierząt dniem i 
nocą wyło naokoło nas. Były to wiecznie 
głodne psy. Przejście nocą przez miasto mo- 
gło kosztować życie — takie dzikie jak wil 
ki są niektóre z tych wielkich brytanów. Cia 
ła zinarłych ludzi, przypadkowo tu przybywa 
jących, rzuca się na pożarcie psom. 

Na końcu długiej ulicy jest buddyjska kap 
lica, Na ołtarzu drewniana, duża postać z 
brodą i wąsami, pomalowana w rozmaitych 
kolorach, sztywnie stoi bóstwo reprezentują 
ce boga przebaczenia. I tu, niemniejszy brud 
widać na każdym kroku, 

* $ * 

Spaliśmy wspólnie z Sirem Marsonsem na 
długim kamieniu, który był naszym łóżkiem 
a przedłużeniem pieca, Spać było źlei twar 
do. Na dobitek gorąc bił z pieca, w którym 
tliły się jeszcze rozrzażone węgle. 

Nad ranem wzajemny masaż wyprostował 
nam kości. Ściany izby, w której spaliśmy, 
przystrojone były obrazkami świętymi. Pa- 
trzyły na nas opasłe postacie skośnookich 
półbogów, tworząc malownicze scenki, wyp 
obrażenia raju. 

"DET" 


Tuż przed naszym wyjazdem przybył do 
Ku Ang młody Chińczyk, znający słabo an- 
gielski. Zrobił się wówczas dopiero ruch. Jak 
z komitetu  filantropijnego wysłuchaliśmy 


dziesiątki próśb i petycji, m. in. prośbę o za 


niechanie mrozów. Część mieszkańców Ku 
Angu — powiedział nam przy sposobności 
Lu Kuei Tang — jest na nas okropnie róz- 
gniewana. 

Tylko automatyczny pistolet — pomyśla- 
iem — ratuje nas od niebezpieczeństwa, 

Ponieważ w miasteczku, już długo nie było 
śniegu, bogowie się rozgniewali i tej nocy 
postanowili posypać śnieg na Ku Ang. Przy 
czynę znaleźli w nas. Postanowiliśmy - tedy 
banknotem dziesięciodolarowym  uagodzić 
bogów... co się też stało. 

* „ * 

Jest godzina 11-ta przedpołudniera, kiedy 
wyjeżdżamy do Hankou. W stolicy zastaje” 
my swoich przy bridżu. Ponieważ nie spe- 
cjalnie nowego nie zaszło, bractwo odłożyio 
słuchawki dość wcześnie, spiesząc do þri- 
dża. Korzystamy z ostatnich wolnych chwil. 

Jutro wyjeżdżamy na sam front. 


Echa zajść antykomunistycznych 


w Tokio 


Tokio 21. 2. PAT. Na ostatnim posiedzeniu 
Izby Reprezentantów zgłoszono interpelację na 
temat ostatnich zajść w Tokio, kiedy grupy 
członków federacji frontu antykomunistyczne- 
go zajęły siedziby partii Seiyuk Ai i Minsoito. 
Jeden z przedstawicieli stronnictwa Seyukai 
wystąpił bardzo ostro przeciwko ministrowi 
spraw wewnetrznych Suetsu Gu, zarzucając 
mu, iż tolerował rozruchy, nie występując dość 
energiczne przeciwko manifestantom. 


8 
WILHELM LICHTENBERG 


Urodzony mąż 


Myliłby się, ktoby sądził że każdy mąż noci 
swą obrączkę w tornistrze. Powiem tak, jak bywa 
ją urodzeni artyści, urodzeni kupcy, urodzeni po 
Jitycy i urodzeni wodzowie, tak samo zdarzają 
się urodzeni mężowie. Oczywiście, można wpaść 
w małżeństwo, tak, jak się wpada w każdy inny 
zawód, jeśli jednak ktoś pragnie do czegoś dojść 
w małżeństwie, może to osiągnąć tylko wówczas 
jeśli ma pewien talent, Krótko mówiąc, trzeba być 
„urodzonym mężem”, 

Bywają oczywiście i urodzeni kawalerowie, — 
Jest to jednak zawód, który wymaga wiele wytr 
wałości, sprytu, zręczności ł rozumnego przewi- 
dywania. Bez talentu nie udało się jeszcze niko- 
mu pozostać kawalerem. '[rzeba też przyznać, że 
raczej można na jakimś pośpiesznym kursie na- 
uczyć się małżeństwa i jako tako je wykonywać, 
niż nauczyć się wielkiej sztuki omijania szczęścia 
grożącego nam z każdej strony. 

Talenty ujawniają się już w  najwczesniejszej 
młodości, Urodzony artysta smaruje, brzdąka, rzę 
poli, lub grafomani, już jako sześcioletni berbeć __ 
Urodzony kupiec mienia z towarzyszami obsadki, 
obrazki i śniadania, urodzony wódz wygrywa bit 
wy ołowianymi żołnierzami i jest misirzem pod- 
wórzowej strategił, 

Jak jednak zapowiada się urodzony maż? 

Przede wszystkim już jako małe dziecię nie zno 
si samotności. Musi zawsze mieć wokół siebie lu- 
dzi, którzy przeszkadzają mu robić to, na co miał 
by ochotę, Jeśli np. ma ochotę na zabawę w par 
ku, słucha chętnie takiego np. zdania: „Dzisiaj po 
goda nie jest odpowiednia do zabawy w parku!” 
Jeśli natomiast pragnąłby pozostać w domu, spra 
wia mu przyjemność nakaz: „Dzisiaj pójdziesz do 
parku!“ 

Jeśli takiemu urodzonemu mężowi daruje się 
grosz, to biegnie on do jakiegoś dziewczątka, wci 
ska mu ten grosz w rękę i mówi: „Masz, kup so- 
bie coś...* Matka bachora promienieje wówczas z 
radości i mówi: „Cóż za bezinteresowne dziecko!“ 
Natomiast ojciec wzdycha melancholijnie i powiła 


da: „Biedny chłopak urodzony na męża!‘ 


A potem, gdy takie podrośnie, nie bierze nigdy 
udziału w zabawach z kolegami, lecz siedzi stale 
w domu, przy siostrzyczce, twierdząc, że nie mo 
że jej zosiawić samej. Siostrzyczka bowiem nie | 
bawi się w Indian, ani w Bufallo Bila, ani w, 
„zbója i żandarma' lecz w inne gry sielskje, któ 
re z wiekiem przeobrażają się w brydżomanię'. — 
Matka jest znowu szczęśliwa, z powodu tej bezin- | 
teresowności synka, ale ojciec już wie, że chłopak 
wdał się w niego, 

W wieku młodzieńczym gdy inni jego towarzy= 
sze fruwają z.kwiatka na kwiatek, nasz chłopak 
osiada od razu na pierwszym kwiatku, jaki mu 
się przydarzył po drodze. Wie wprawdzie, że 
na łączce uśmiechają się doń setki różnych kwia 
tków, jednakże on wydzierżawia swój uśmiech tyl 
ko jednemu kwiatkowi i dumny jest z tego, że to 
właśnie wyróżnia go spośród innych. 

W wiek podatny do małżeństwa wkracza taki 
młodzieniec jak do labiryniu, Nie może z niego 
wyjść i zawsze jedną nogą stoi przed ołtarzem. — 
Ciągie wisi nad nim jakiś miecz Damoklesa i za- 
wsze znajduje swą obrączkę jak Polykrates, 

Jednakże i zewnętrznie można łatwo rozpoznać 
urodzonego małżonka. Ma usta, których nigdy nie 
otwiera i szeroką stopę, na której musi żyć, gdy 
się ożeni, Ma dłoń zawsze otwarta i czoło, z któ- 
rym nigdy nie wolno mu wystąpić. Przede wszy- 
stkim jdnak charakteryzuje go oko, które musi cią 
gle przymykać. 

Jeśli Rafael twierdził, że nawet bez rąk byłby 
wielkim malarzem, to o urodzonym mężu można 
powiedzieć, że byłby nim nawet, gdyby w jego po 
bliżu nie było żadnej kobiety. Urodzonym mężem 
był już bowiem nasz praojciec Adama a historia, 
w jaki sposób doszedł do swej Ewy, jest z pewno- 
ścią bardziej fantastyczna, niż możliwość małowa 
nia obrazów nogami przez Rafaela. 


Nie chcę być łysym 
— Środek na porost włosów? Duża czy mała 
flaszka? 
— Mała wystarczy! Chcę mieć krótkie włosy. 
(Le Rire) 


„NOWY DZIENNIK” WYDANIE WIECZORNE, poniedziałek 21. lutego 1938 r. 


Strajk okupacyjny... posłów 


Wrzenie polityczne w Egipcie 


Walka polityczna w Egipcie nabrała wręcz 
dramatycznego charakteru. Ledwie kraj ochło- 
nął po wspaniałych uroczystościach weselnych, 
ledwie zaczęły się miodowe tygodnie młodej 
pary królewskiej, a już wypadki w polityce 
potoczyły się lawiną. 

Niedawno wyznaczone było posiedzenie par- 
lamentu, pierwsze po zawieszeniu jego działal- 
ności przed miesiącem przez rząd Ivahomcda 
Mahmud Paszy. W ostatniej jednak chwili, bo 
na trzy godziny przed zebraniein, ukazał się 
dekret królewski, rozwiązujący przedstawiciel- 
stwo narodowe. 

Zarządzenie króła Faruka, rozlepione przed 
wejściem do parlamentu, zaskoczyło opinię pu- 
bliczną Egiptu, a wśród, wciąż licznych prze- 
ciwników obecnego rządu wywołało ogromne 
rozgoryczenie. Znalazło ono wyraz w rozpacz- 
liwej decyzji stronników Nahas-Paszy, odsunię 
tych od władzy watdystów, którzy wraz z swo- 
im leaderem posianowili okupować ginach par- 
lamentarny na znak protestu przeciwko, ich 
zdaniem, niekonstytucyjnemu postępowaniu 
rządu Mahmud Paszy. Zaoptrzyli się nawet w 


żywność, by móc dłuższy czas wytrwać na tym | 
posterunku walki o demokrację w prastarej ności wśród najszerszych rzesz ludności było 


krainie Faraonów. 

W odpowiedzi, rząd nakazał policji oloczyć 
parlament gęstym kordonem, odcinając gmach 
wraz z najbliższymi ulicami od rezgoraczko- 
wanych tłumów mieszkańców Kairu. Zarazem 
premier Mahmud Pasza oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że krok rządu podyktowany 
został obawą niepokojów, które wywołaćby 


f 


mogły w kraju, niewątpliwie burzliwe, obrady ! 


niedoszłej do skutku sesji parlamentu. Obec- 
nie zaś sytuacja nie daje — zdaniem premiera 
— podsławy do żadnych obaw, gdyż w kraju 
panuje spokój. 

* 4 * 

Decyzja króla Faruka, powzięta pu całonoc- 
nych obradach gabinetu, zapobiegła n euchron- 
nemu uchwaleniu przez większość izby volum 
nieufności dla rządu. Wafdyści bowiem, mimo 
secesji 42 członków z ich klubu parlamentar- 
nego, posiadali wciąż jeszcze większość, bo 132 
posłów na ogólną ilość 230 deputowanych. Se- 
cesjoniści zaś, pod wodzą przewodniczącego iz- 
by, Ahmeda Mahera, potępiając politykę swe- 


go dawnego wodza Nahas Paszy, nie zaecydo- 
wali się jednak na poparcie rządu, rozporzą- 
dzającego w parlamencie zaledwie 46 głosami, 
Niepomyślny więc wynik głosowania był dla 
rządu, zgóry przesądzony. 

W myśl wciąż jeszcze obowiązującej konsty- 
tucji, wybory nowego przedsławicielstwa na- 
rodowego powinny się odbyć w ciągu dwóch 
miesięcy, przy czym przewiduje się, że inaugu- 
racja parlamentu nastąpi w drugiej połowie 
kwietnia. Ponieważ jednak tylko jakieś kon- 
kretne osiągnięcia gabinetu Mahmud Paszy mo- 
głyby mu zjednać ewentualną większość w kra 
ju, przeto nie jest wykluczone, że znajdzie się 
sposób odroczenia wyborów do jesieni, by dać 
czas rządowi na urobienie nastrojów obywa- 
teli. Tym bardziej, że przyszłe wybory, oparte 
o nowy spis ludności z 1937 roku, przewidują 
zmianę ordynacji wyborczej, gdyż nowa izba li- 
czyć będzie o 52 posłów więcej niż poprzednia, 
proporcjonalnie do przyrostu ludności w la- 
tach 1926 — 1937. 

* * * 
Tymczasem rząd Mahmud Paszy już działa. 
Pierwszym krokiem dla pozyskania popular- 


obniżenie podalku gruntowego o 20 -- 50 pro- 
cent. Jest to pociągnięcie bardzo mydre, gdyż 
dotyczy przeszło 2.400.000 małych gospodarstw, 
t. j. połowy chłopskiej ludności Egiptu. Dru- 
gim sposobem na popularność ma być, mocno 
reklamowane, wzmocnienie armii w porozumie 
niu i przy współpracy z angielską misją wojs- 
kową w Kairze. Trzecim wreszcie argumentem, 
przemawiającym na korzyść rządu jest niewąt- 
pliwie mocne poparcie ze strony króla, który 
całym swoim autorytetem osłania poczynania 
premiera. 

Rozwój sytuacji w krainie piramid, pod wie- 
lu względami przypominający bieg wypadków 
W.. Rumunii, zdaje się jednak zarazem wska= 
zywać na niedorzeczność sugestyj, które chcia- 
ły widzieć w przemianach egipskich skutel: 
działalności włoskiej na tamtejszym terenie. 
Nic, co się w Egipcie dzieje, nie dzieje się bo- 
wiem bez wiedzy Anglii, której przedstawiciel 
w Kairze bezpośrednio po rozwiązaniu parla- 
mentu konferował dłuższy czas z premierem 
Mahmud Paszą, 


Kostiumy 
i płaszcze wiosenne 


Po dlugim karnawaie przewidziana jest w tym 
roku wczesna wiosna, której zapowiedzią pono 
jest ukazanie się zorzy polarnej. Ale jeszcze wcze 
śniejszą zapowiedzią wiosny są liczne pokazy i 
rewie. Królewskie berło dzierży w tym roku kos- 
tium, kostium, który od razu zrzuci z ramion pa 
ni wraz z ciężkim futrem conajmniej kilkanaście 
lat. Króciutki, wąziutki, olisi) strój, najczęściej 
nawel pozbawiony kołnie: Jap zapina się na 
błyskawiczny zamek i ozeei. ny tst kieszeniami 
i kieszonkami. Modne male av ua kostiumy: to 
włochate jerseye, pasias į prądkowane wełny == 
a wszystko to ma na celu ujęcie pani tuszy. 

Trudno zdecydować się, co będzie najmodniej- 
sze z kolorów, Wszystkim połączeniom brązowej 
palety z błękitną wróży się powodzenie. Nie wy- 
klucza to wszakże, że i inne kolory będą chętnie 
widziane. Na ogół dobór barw koinpletu jest w 
tym sezonie wyjątkowo trudny. Czarny, ciemno 
stalowy, marengo, granatowy — oto kolory pod 
stawowe, ciemno błekitny, „bleu Walljs“ fuksja — 
oto kolory dopełniające. Paryż svznalizuje ostat- 
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nio modę koloru oliwkowego, ale w postaci Rodie 
rowskich materiałów, gdzie zielony przetkany jest 
brązowym. laki kostium na jednym z paryskich 
modeli uzupełnia bluzka w odcieniu znacznie jaś 
uiejszym od kosliumu, 

Bardzo rozpowszechniona moda wszelkiego ro- 
dzaju chustek i szalików wymaga dła przytrzyma- 
nia ich broszek lub klipsów. Ale złota czy platyno 
wa broszka nie jest odpowiednia na ten cel 
jest zbyt strojna, przy tym łatwo można ją zgu- 
bić. Wobec iego zaczęto wyrabiać specjalne broe 
sze z drzewa, galalitu, lub innej masy. Broszka ta 
ka musi harmonizować z barwą szalika, względ- 
nie innego jakiegoś szczegółu, może to być strzala 
laseczka, jakaś jaszczurka lub inne zwierzątko o 
podłużnych ksztaltach, Modne są również żywe or 
namenty kwietne skórzane klipsy lub jakaś brosz 
ka ze szkla. 


, 

Modne płaszcze wiosenne przypominają krojem 
i wykonaniem suknię. 4apinają się one na blyską= 
wiczne zamki, mają różne cięcia i przybrania po 
dobnie jak suknie, We wszystkich prawie paltach, 
nie mówiąc oczywiście o wybitnie angielskich, wi 
dać wyrażną tendencję do podwyższenia linii sta- 
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Brunatny Wiedeń? 


Widok ogólny stolicy nad modrym £ A 


pięknym Dunajem, — na której zacią- 
żyła teraz brunatna przemoc. 


amaf agt 


Grypa szaleje 


Ciągłe zmiany atmosferyczne spo- 
Wodowały znaczne na.ilenie grypy w 
Krakowie. W ciągu ubiegłego dma ka- 
retka Pogotowia Ratunkowego wyjeż- 
dżała do 50 chorych, leczonych przez 
Ubezpieczalnię Społeczną. We wszyst 
kich wypadkach stwierdzono Zapad. 
nięcie na grypę. 


w Krakowie... 


50 interwencji Pogotowia Ratunkowego w ciggu dnia 


| Narazie grypa ma przebieg łagod- 
ny, chodzi tysxo © wystrzeganie się 
przed kormipizkacjami. Oczywiście, że 
podana wyżej cyra dotyczy tyixo le: 
czońych przez wd. Spot. Wie ulega 
wątpuiwości, że iiość cuorych na gry- 
cj w Krakowie jest znaczuie większa. 


Tylko dwóch uczestników wyprawy 
myślenickiej przebywa obecnie w więzieniu 


W połowie bm. zakończyli odsiadywanie ka- | Wobec zaliczenia aresztu śledczego wszyscy 


ry skazani uczestnicy marszu inż. Doboszyń- 
skłego na Myślenice. Sprawy ich były odręb- 
nie sąuzone przez sad krakowski i w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy 1l-tu oskarżonych 
skazano na kary do półtora roku więzienia. 


uczestnicy za wyjątkiem jednego znajdują się 
już na wolności. W więzieniu pozostaje jedy- 
nie Jak Kwiuta, który skazany był na dwa lata 
więzienia za pobicie posterunkowego  Małec- 
kiego w Myślenicach, oraz sam Doboszyński. 


Smiertelny finał awantury pijackiej 


Tragiczne chrzciny w Ry bitwach pod Krakowem 


Na zabawę, urządzoną w Rybitwach pod 
Krakowem z okazji chrzcin dziecka Walentego 
Korcyla usiłowało dostać się kilku podchmie- 
lonych osobników, których jednak gospodarz 
nie wpuścił. 

Gdy awanłurnicy poczęli dobijać się do 
drzwi, wyszedł do nich Franciszek  Włodar- 
czyk i uderzył żelazną rurą w głowę jednego 


Teatr żydowski 


Poniedziałek: godz. 8.45 „Czarodziejka“. 


Teatr im. J. Słowackiego 
Poniedziałek: godz. 8-ma wiecz. „Czemu 
kłamiesz najdroższa”, 
—o0— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Królowa Wiktorią“ (Anna Neagle i 
Adolf Wohibriick) i „Rycerze atepu'. 
APOLLO: „Premiera* (Zarah Lieande! 
ATLANTIC: „Anioi“ (Marlena Dietruun, reż. 
Ernest Lubitsch). 


z przybyłych, Antoniego Muskałę. 

Cios był tak silny, że Muskała poniósł 
śniierć na miejscu. 

Zabójca stanął przed sądem okręgowym. 
Trybunał pod przewodnictwem s. o. dr. Bobi- 
tewicza skazał Włodarczyka na 3 lata wię- 
zienia. 


Echa procesu szpiegowskiego 


Sztokholm, 21. 2. PA'T. Szwedzka agencja te- 
legraficzna donosi: Proces dwóch robotników, 
którzy byli zatrudnieni w fabrykach stali To- 


gersta ujawnił, iż istniały stosunki pomiędzy 


voskarżonymi, działającymi na rzecz obcego mo- 
carstwa a poselstwem związku sowieckiego. 
Rząd szwedzki dokonał demarche i u posła so- 
wieckiego, wyrażając nadzieję, iż podobne wy- 
padki nie powtórzą się w przyszłości. 


BAGATELA: „Będziesz zawsze moja“ i rewia. 
PROMIEŃ: „Oberża pod Paryżem*. 
STELLA: „Pan redaktor szaleje”. 
SZTUKA: „Książę X“ 
UCIECHA: „Muzyka dla ciebie“ 
Schneider i Hans Sdhnker). 
WANDA: „Przedziwne kłamstwo Niny Petrów- 
ny (lsa Miranda, Fernand Gravet) 


(Magda 


W pętli paragrafu 
15.628 


W roku 1935 — w ostatnim roku objętym 
opublikowanymi dotąd wykazami osadzonych 
przestępstw — zostało w Polsce prawomocnie 
skazanych za przywłaszczenie 15.628 osób. 

Przyjmijmy, że cyfra ta ma walor i obecnie 
— w ostatnich latach ilość przestępstw prze” 
ciw mieniu nie wykazuje u nas tendencyj zniż- 
kowych — przyjmijmy, że każdego roku zo- 
staje skazanych za przywłaszczenie 15.628 osób; 
przeciętnie zatem dziennie zostają skazane 43 
osoby, co 33 minuty zapada wyrok skazujący 
za przywłaszczenie. 

A zatem i dziś nie jeden Maborski został ska- 
zany za przywłaszczenie, zostały skazane 48 
osoby. 

Jeżeli spośród nich wybieramy właśnie Mar 
borskiego, piszemy właśnie o Mahorskim, to 
nie diatego. że goruje on nad towarzyszami 
klęski bardziej pomysłowym sposobem popeł- 
nienia przesętpstwa, albo wysokością zdefraue 
dowanych kwot, lub wymierzonej mu kary, ale 
dlatego, że jego wypadek jest iypowy. 

Maborski pracował w poszkodowanej firmie 
od października 1935 roku. Początkowo zą wy» 
nagrodzeniem 280 złotych miesięcznie, później 
jednak, po objęciu funkcyj kasjera, kilkakro(- 
nie dostawał podwyżki; ostatnio, przed wykty- 
ciem nadużyć, jego pensja miesięczna docho+ 
dziła do 600 złotych. z 

I to właśnie najbardziej typowe. 

Z reguły przestępcy przeciw mieniu to nędza- 
rze, a w każdym razie ludzie nie posiadający 
stałych dochodów. Tylko wśród defraudantów 
przeważają przestępcy o stałych dochodach wy« 
starczających na utrzymanie. Sprzeniewierze- 
nie to, jak podagra, choroba dostatku, 

Maborski urządził sobie bardzo gustownie 
mieszkanie — jest nieżonaty, mieszkał sam. N6+ 
sił szykowne ubrania, świetnie skrojone palta, 
zagraniczne kapelusze i krawaty. Przebywał w 
towarzystwie bardzo pięknych i bardzo eieganc= 
kich kobiet. Urządzał wystawne przyjęcia. Po- 
pularyzował w nocnych lokalach dawne rosyj- 
skie obyczaje. 

1 to również typowe, 

Błękitny gest defraudaniów. Dełraudanch =» 
| jak mówi Polewka — zachowali pańską duszę, 
Trwonią — zdefraudowane — pieniądze na kyl 
turę, z fantazją, z rozmachem; nie wydają ich 
I na chleb z kieibasą. 

Dokładna kontrola ksiąg wykazała, że Ma- 
borski dokonywał defraudacyj od listopada 
1936. Pokrywał je przez wpisywanie do ksiąg 

'fikcyjnych wydatków i fałszowanie kwitów. 
| W ciągu roku — nadużycie wykryto w listopąe 
dzie 1937 — zdefraudował blisko 20.000 złotych, 

W ciągu roku drogą Maborskiego kroczy 
15.628 osób. HOROW. 
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„NOWY DZIENNIK” WYDANIE 


WIECZORNE, poniedziałek 21. lutego 1938 r. 


SENSACYJNA PORAŻKA WARTY POZNAŃSKIEJ, Czechosłowacja — Niemcy 3:0 
W MECZU BOKSERSKIM Z RUCHEM 


W niedzielę odbyły się dwa dalsze spotkania 
bokserskie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
drużynowe Polski. 

W Poznauiu odbył się mecz HCP — Flota, 
który przyniósł spodziewane zwycięstwo Po- 
znańczyków 10:6, w Wielkich Hajdukach na 
ringu stanęły drużyny mistrza Polski Warty i 
Ruchu. Mecz ten zakończył się sensacyjnie. 

Niepokonana dotąd mistrzowska drużyna po- 
znańska na gorącym terenie śląskim musiała 
ugiąć się przed ambitnie walczącymi Ślązaka- 
mi i przegrała w stosunku 6:10. 

Dzięki temu zwycięstwu Ruch ma równą ilość 
punktów z Wartą, której ustępuje tylko gor- 
szym stosunkiem zwycięstw. 

Tabela mistrzowska po czwartej rundzie fi- 
nałowej przedstawia się następująco: 


gier pkt. st, zw. 
1) Warta 4 6:2 42:22 
2) Ruch 4 6:2 34:30 
3) H. C. P, 4 4:4 31:33 
4) Flota 4 21:43 


LIŚĆ 
Kanada mistrzem 


W niedzielę rozegrano w Pradze finały tur- 
nieju hokejowego o mistrzostwo świata. Osta- 
teczny wynik — pierwsze miejsce Kanady — 
nie jest sensacją, aczkolwiek przebieg zawodów 
wykazał, że nie ma już mowy o tak bezapela- 
cyjnej przewadze Kanadyjczyków, jak to było 
dawnymi laty. 

Klasyfikacja zespołów w tegorocznych mis- 
trzostwach świata przedstawia się następują- 
co: 1) Kanada — mistrz Świata; 2) Anglia wi- 
cemistrz świata i mistrz Europy; 3) Czechosło- 
wacja — wicemistrz Europy; 4) Niemcy; 5) 
Szwecja; 6) Szwajcaria; 7) ex aequo Polska; 
Węgry; U. S. A. 

Rozstrzygającym zawodom 0 mistrzostwo 
świata przypatrywało się okrągło 10 tysięcy 


Mecz w Wielkich Hajdukach rozegrany zo- 
stał w niezwykle gorącej atmosferze. 

W wadze muszej: Jasiński (R) znokautował 
w trzecim starciu Szarewicza (Warta). 

W koguciej: Krawczyn (R) zremisował z By- 
cernyin. 

W piórkowej: Manecki (R) przegrał z Kozieł 
kiem. Orzeczenie to krzywdzi Maneckiego, któ- 
ry był lepszy. Publiczność, zgromadzona w licz- 
bie ponad 1000, reagowała na tę decyzję bardzo 
ostro. 

W lekkiej: Bieniek (R) zremisował z Rataj- 
czakiem. 

W półśredniej: Waloszek (R) w najładniej- 
szej walce wieczoru wygrał niespodziewanie. 

W średniej: Wideman (R) wypunktował Flo- 
rysiaka. 

W półciężkiej: Kolonko (R) przegrał z Szy- 
murą. 

W ciężkiej: Wrazidło (R) odniósł zwycię- 
stwo nad Białkowskim. 


KLONU GÓRĄ! 


świata w hokeju 


widzów. Drużyny stoczyły piękną walkę, szcze- 
gólnie zaś Kanadyjczycy pokazali, eo potrafią 
i zwyciężyli 3:1 (3:1, 0:0, 0:0) zupełnie zasłu- 
żenie. 

W niesłychanym tempie uwijali się gracze 
obu drużyn za krążkiem po lodzie i często obu 
bramkom groziło największe niebezpieczeń- 
stwo, Kanadyjczycy zdobyli dwie bramki przez 
Chipimana i Mc Reavy. Dzięki wspaniałemu za- 
graniu Anglicy zdobyli w 9 minucie przez Da- 
veya pierwszą i jedyną bramkę. Minutę przed 
końcem pierwszej tercji podwyższył Godtrey 
wynik na 3:1. 

Dwie dalsze tercje były bezbramkowe, cho- 
ciaż Anglicy pod koniec wytężyli wszystkie 
siły by poprawić wynik. 


Dwa procesy o zabójstwo w Białej 


Bielsko. 21. 2. (R) Przed trybunałem są- 
du okręgowego w Wadowicach na sesji wy 
jazdowej w Białej odbędą się we środę dn. 
23 lutego br. dwa ciekawe procesy o zabój 
stwa, dokonane w ubiegłym roku na tere- 
nie Białej. 

Przed sądem tym odpowiadać będzie Aloj 
zy Palichleb za zabójstwo dokonane w gru- 
dniu 1937 r. na osobie swego kolegi śp. Pio 
tra Studenckiego, którego uderzył tak nie- 
szczęśliwie nożyczkami w twarz, że ten 
zmarł natychmiast po przewiezieniu go do 
szpitala powszechnego w Białej, nie odzy- 
skawszy przytomności. Palichleb tłumaczył 
się, że w czasie powstałej między nim a śp. 
Studenckim sprzeczki, został przez miego 
uderzony w głowę i wówczas wyjął nożycz 
ki którymi zasłaniał się przed daszymi cio- 
sami Studenckiego, w trakcie czego ugodził 
go przypadkowo w twarz. Z zeznań świad- 
ków zajścia wynika, że sprzeczka, podczas 
której Studencki został śmiertelnie ugodzo- 
ny nożyczkami, była już drugą z rzędu, a 
wymikła w czasie, gdy oskarżony ze swym 
kolegą i jeszcze jednym osobnikiem szli do 
domu. Wówczas to oskarżony powiedział 
coś do idącego po drugiej sttonie ulicy Stu- 
denckiego, na co ten przeszedł przez jezd- 
nię i przystąpił do oskarżonego, pokazując 


mu, że nie w rękach nie ma. W tej właśnie 
chwili, oskarżony ugodził go w twarz. 

Palichleba przebywającego od chwili za- 
bójstwa w więzieniu w Bielsku broni adw. 
dr Freyer. Palichleb jest oskarżony z art. 
230 par. 1 kk. o nieumyślne zabójstwo. 

Przed tym samym trybunałem toczyć się 
będzie w dniu 23 lutego br. proces Francisz 
ka Goryla, oskarżonego o to, że dnia 11-go 
sierpnia 1937 r. — o czym swego czasu do- 
nieśliśmy, strzelił dwa razy z rewolweru do 
Jana Kani, powodując jego śmierć. Goryl, 
który przed dwoma miesiącami został wy- 
puszczony na wolmą stopę, tłumaczył się w 
toku śledztwa, że strzelał do Kani w obronie 
koniecznej, albowiem ten zaczepił idącą kil 
ka kroków przed oskarżonym żonę jego — 
Paulinę. Gdy na jej krzyk nadszedł z pomo 
cą, denat sięgnął ręką do kieszeni, Wów- 
czas oskarżony oddał strzały. Na podstawie 
zeznań świadków okazało się, że Kania nie 
miał w ogóle przy sobie broni, a ponadto 
nie zachodziła po stronie oskarżonego obro 
ma konieczna i z tego względu, gdyż jak sam 
zeznał znajdował się od swej ofiary w od- 
ległości blisko 10 kroków. 


Goryla, oskarżonego o nieumyślne zabój . 


stwo broni adw. dr Stanisław Korn z Wado 
wic. 
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stwo świata rozegrano spotkanie między Cze- 
chosłowacją a Niemcami, zakończone zwycię- 
stwem Czechosłowacji 3:0 (1:0, 2:0, 0:0). Za- 
wodom przypatrywało się 10 tysięcy widzów, 
którzy okrzykami podniecali własnych zawod- 
ników do ostatecznego wysiłku. Czechosłowa- 
cja zdobyła zatem trzecie miejsce, Niemcy 
czwarte. 


Bokserzy stołecznej Polonii 
przegrywają w Łodzi A 
W £odzi oubył się towarzyski mecz bokseri 
ski między mistrzem Łodzi K. S. Gayer, a war- 
szawską Polonią. Zespół warszawski przybył 
w składzie rezerwowym, to też zwycięstwo od- 
niosła drużyna łódzka w stosunku 11:5. 


Chorzów bije Gliwice 5:1 

Pierwszy nuędzynnasiowy mecz piłkarski 
pomiędzy Chorzowem a Gliwicami zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem Chorzowa w sto- 
sunku 5:1 (2:1). 

Sukces piłkarzy śląskich jest tym  cenniej- 
szy, że uzyskany został z przeciwnikiem nie 
wiele różniącym się od drużyny reprezenta- 
cyjnej Śląska niemieckiego. 


Klęska węgierskich bokserów 
Hamburgu 

Reprezentacja bokserska Węgier rozegrała w 
Hamburgu mecz z Policyjną reprezentacją 
Hamburga, przegrywając 6:10. 


Sukcesy Jędrzejowskiej na Rivierze 

Jędrzejowska, która przebywa obecnie na 
Rivierze, bierze obecnie udział w pierwszym 
turnieju, ale jedynie gra w grach podwójnych. 
W sobotę Polka, grając z Francuzem Brugnon 
pokonała parę jugosłowiańską Kovacs-Mitic 
8:1, 6:3, kwalifikując się do półfinału. 


Nie udało się zrobić z Ovensa 


amatora 

Amerykański związek lekkoatletyczny osta- 
tecznie odrzucił prośbę Owensa o uznanie go 
z powrotem za amatora. Związek znalazł zbyt 
wiele dowodów, na to, że Owens brał pienią- 
dze nie tylko za starty lekkoatletyczne, ale 
również jako menager różnych innych imprez 
(jak np. piłki ręcznej), przy czym Owens kil- 
kakrotnie startował sam w zawodowych dru- 
żynach. 


Marcel Thil pożegnał się ostatecznie 
z ringiem 

Były francuski mustrz świata wagi średniej 
Marcel Thil zdecydował się nie bronić tytułu mi 
strza Francji i mistrza Europy. Międzynarodo- 
wa unia bokserska postanowiła zatem zorga- 
nizować mecz o mistrzostwo pomiędzy Fran- 
cuzem Tenet i Niemcem Besseimannem. Zwy- 
cięzca zdobędzie tytuł mistrza Eurepy i mi- 
strza świata europejskiej unii. 


Francja Północna — Polska 
Zachodnia 4:0 (1:0) 

W Lille rozegrany został mecz pukarski 
Francja Północna — Polska Zachodnia. 

Mecz ten przyniósł drużynie polskiej wyso- 
ką porażkę w stosunku 4:0. Do przerw Fr». 
cuzi prowadzili 1:0. 


Austriak Kaspar mistrzem 
łyżwiarskim świata 

Mistrzostwo łyżwiarskie świata w jeździe fi- 
gurowej panów zdobył Austriak Kaspar. Dru- 
gie miejsce i wicemistrzostwo uzyskał Anglik 
Graham Sharp. 3) Herbert Alward (Austria), 
4) Horst Faber (Niemcy), 5) Fred Tomlins 
(Anglia). 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. = Redaktosodpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maxsymiliana Feldmana. 


